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W
O d  czasu przew rotu m ajowe  

go jesteśm y św iadkam i rozłam ów  w  
polskich stronnictwach politycznych  
Rozłprny te zaczęły  się w rok po  
przewrocie m ajowym . Politycy o 
zakutych głowach, wyiosli w  opozy­
cji i nauczeni mśyleć tjdko opszyeyj- 
niezaczęli krzyczec, iż ruzłamy w na­
szych partjach politycznych, popie- 
r ane śą przez sanację co m a się rozu­
mieć przez Rząd. N ad  tym objawem  
naszego życia politycznego należy  
sic w*ęc niecoś obszerniej zastano­
w ić.
\V każdem  ugrupowaniu spłecznem, 
a w ięc  polityczem .są dw a zasadni­
cze ty py ludzkie:pozytywne i negaty­
wne. P ltrwsi,to ludzie tw órczy,prag­
nący precy pozytywnej nadbudow ą  
państw a,drugi zaś typ  to k iy ty c y  
opozycjo  nisci patrzący na wszystko  
czarno i z ujemnej strony;typów twór­
czych— pozytywnych jest w ięcej w  
stronnictwach um iarkowanych, nato­
miast mniej w partiach lewicowych.

O czyw iście, iż z chwilą dojścia 
do w ie d zy  w LJaństwie jednego czy 
drugiego ugiupow an ia  politycznego, 
typy tw órcze w tem stronnictwie 
przejmują na siebię ca*yciężar praojr, 
natom. typy  negatyw ne znajdująse- 
cesję w  partj', jakolw iek są zmuszone  
do pom agania W  p r a c y  pozytywnej, 
czynią to jednak z ciągłym  sarkaz­
mem, krytykując, jeśli me głośno, to 
w  duszy wszelkie pociągnięcia 

swych kolegów.
Por ieważ stronnictwa um iarkowane  
posiadają z naturej swej więcej typów  
twórczych od lew icowych, w ięc też 
naogół rządy składające się z >udzi 
pochodzących z pierwszych ugrupo­
wań są dla społczeństwa i Państwa  
zazwycza j lepsze od gabinetów
Utworzonych przez partie lewicowe.

P o  w ypadkach  m ajow ych w szyst­
kie stronnictwa polityczne były w 
opozycji w  stosunku do rządów  
M arszałka Piłsudskiego. W yjątek  
stanowiła tylko m ała grupka posłów
Bartla.
T o  opozycyjne stanowisko w szyst­
kich polskich stronnictw drugiego  
Sejnm trwało przeszło cały rok, Po  
upływ ie pewnego okresu czasu p ra ­

w ie  ze w każdem  stronnictwie ta- 
solidarność opozycyjna  zaczęła ję-

kac. Z  każdej partji poczęli w y s t ę p o ­

wać ludzie, którzy tej wiecznej nega­
cji wytrzym ać dłużej nie mogh. 
O k ies  ostatnich w yborów  do Sejmu 
Rzeczpospolitej tę solidarność opo­
zycyjną jeszcze bardziej rozłupał. 
W ystęp y  poszc zególnych po: łów o 

raz całych grup wybitniejszych ludzi 
zpuszczegel ' partyj um, arko wanych  
stały się zjawiskiem powszechnem. 
Tem i występarm dotknięte i zostały 
najpierw  wszystkie stronictwa u 
miarkowane. Najw ięcej solidarności 
opozycyjnej oKazali socjaliści.

D laczego tak się działo? P o ­
nieważ v lelu typom  twórczym  ro­
bota opozycyjna wobec Rządu Pols­
kiego stała się nieznośną. Była ona

bowiem  w bicw  ich naturze psy­
chicznej. T e  tepy na długą metę w  
opozycji wytrzym ać nie m ogły. Ich 
ustrój psychiczny idztfę stale w  kie­
runku pracy twórczej, w  kierunku 
w spó łp racy  nad budow ą Państw a  
Polskiego i pomagania ; każdem u  
R ządow i 'Polsk iem u (z jw y ją tk ism  
m eże komunisty cznego i skrajno le­
w icow ego ) w  jegc ’ ciężkiej pracy  
przy dźwiganiu Rzeczpospolitej i jej 
m ieszkańców. Ponieważ umiarko­
wane ugrupowania polityczne m a­
ją więcej pozytywnych, przeto też 
tam  najpierw następow ały wyłom y, 
t. j. silniejsze parcie ! w  kierunku 
pozytyw nego Iustosunkowania 'się 
do rządów  pornajowych. O  ile te prą­

dy natiafiały na opor, siłą następować  
musiały secesje ; w tych partjach.

W  końcu przyszła kolej i na so­
cjalistów. W  ich obozie są ludzie twói- 
czy. Jest ich w stosunku do stronnictw 
umiarkowanych bardzo mato. Negacja 
jest tam bezprzeeznie silnięjszą. W obec  
tego >ch solidaryzm opozycyjny był 
trwalszy. W  końcu jeanak i on pękł poc* 
parciem tych jednostek, których opozyc­
je dla opozycji jest ciężarem jesi wbrew  
ich strukturze psychicznej.

T e  oto (wewnętrzne p r z y c z y n y  
psychiczne są powodeir dc r o z ł a m ó w  
w poszczególnych * stionnictwach pol­
skich. Wszystkie inne rzucone insy­
nuacje są tylke ;i'. zwykłem kłamstwem 
polityczuem, trawiącem dusze naszych 
opozycjonistów.

’ St .  J a n i c k i .
i

KuMFERENCJA POLSKO FRANCUSKA
w s p ra w a c h  em i g r a c y j n y c h  r c i n o r z -  

nie s ię w  P a r y ż u  8 grudnia  i b. K o n ­
ferenc ja  ustali  k o n ty n ge n t  p o l sk i e g o
w y c h o d ż t w a  du t rancji w  ioku 1 J-28.l:9
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MIN. SPRAW  ZAóH WĘGIER
p . L u d w ik  W a l k o ,  p r z y b y w a i O  mo .  do  

P o l s k i  P r z y j a z d  ma na celu zwożenie 
o f i c ja lne j  w i z y t y  r z ą d o w i  po lsk iemu,

K rem aiorja
p r z e w i d z i a n e  są w p ro j e k c i e  11 >wej us­
t a w y  M in .  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  o g r z e ­
baniu zm a r ł y ch

Zjazd narodow ej oręcn^acji 
Kobiet

r o z p o c z ą ł  się w c zo ra i  w  r to l i c y .  W y g ł o -  

uwaHBOgyy.*!!.

s z o n o  s z e r eg  re f e ra t ó w  o ra z  s p n w o z a a ń  

Dziś da ls zy  c ią g  ob ra d  i w y b o r y  do  ra-
■ i

dy n a c z e m e j .

i KtOI egipski Fua i
w  z a m i e r z o n e j  p o d ł o ż y  dc , E u r o p y ,  od  

w i e d z i  W a r s z a w ę .  )

ho - cLo iecfis arm jl litew skiej
o b c h o d z o n e  b y ł o  w c z o ra j  ur oc zyśc ie  w  

K o w n i e ,  w  o b e c n o ś c i  w ł a a z  z  p r e z y d e n ­

t em S m e ta n ą  na cze le .

10-cio leoe  J jgosław ji
p r z y p a d a  w  dniu 1 grudnia  r. o.

m  armjl litew skfe j iiiarsz 
ki? Wiino

1 Wstrząsającego  
sam obójstwa

w  Kościele N.  M. P ą f jń y  na Lesznie, do­
konał 22-letni Kazm..eiz SzafranioC, po­
mocnik kelnera z restauracji „Ear 90“ 
Marszałkowska 90, podczas ślubc R< • 
mualdy Miszczak z Janem Strzyżewskim, 
Przyczyna samobólstwa: W  domu, w któ­
rym mieszkał Szafraniec m.cszkała wraz 
z synkiem 40-letnia akuszerka, wdowa  
p. Bronisława ’4 Giżakowa. M niej to ko 
chał się bez parna jc: Szafraniec. Wczoraj 
p. Giżakowa gościła dwu młodych lud/1 
z któremi uprzednio była w restauracji- 
a następnie wybrała sie na ślub znajomej 
Towarzyszył ej jakiś mężczyzna. Szafra­
niec najwidoczniej obraził ją, poszedł za 
nią , do kościoła i, tiawiony . zńzdroś* 
cią, pozbawił .-się życ*a

K O W N O , .  ( P A L )  W c z o r a j  o d b y w a  
ły  się tu uroczyst oś c i  z  okaz j i  10 - l ec ia  
armj i  l i t ewskie j .

U r c  c z y s t o ' c i  . r o z p o c z ę ł y  się o g o d z .  

10-tej rano n a b o ż e ń s t w e m  w  ’ k ośc ie le  

g a r n i z o n o w e m  w o b e c n o ś c i  p r e z y d e n t a  

S m e ta n y  i w s zys tk ic h  z a g r a n i c z n y c n  at­

t a c h e ^  w o j s k o w y c h  .O  god z .  11.3C o r z s d  
połun. o d b y ł  się p r z e b i e g  wo js k .  N a -  
pou s tępni e  z eb ra ł a  sie na  u roc zys te  po­
s i e d z e n i e  rada orde ru  V i t n » . W  p o s i e ­

dzen iu  te m  w z i ę h  u dz ia ł  r ó w m e ż  ■■ w o j ­

s k o w i  a t tache ‘ s państ '\ zagrani cznych .

P r e z y d e n t  S m e t o n a  w y g ł o s i ł  p i z e -

rr.owę w której w yaz ił ubolewanie., że 
armja litewska w dzień swego 10-iecie 
rmuirona j est świętować w temczaso 
wej stolicy Kownie a tnie w W ilnie (!) 
Następnie odbyło się złozenie wieńców 
na pomniku uczestników walk o nić 

podległość. Od armu łotewskiej złożył



widiitc attache vVujjsk.%jwy ilot w  y . P o ­
p o łu dn iu  p r e z y d e n t  S m e t o n a  . w y d a ł  w 
k lub i e  o f i cer sk im  ob iad  p r zy  udz ia le  
c z ł o n k ó w  rządu, .w ł o s k i e g o  pos ł a  w  
K o w n i e  A m a d o n i e g o  oraz  zagrani cz ­
n ych  ję faches  w o r k o w y c h

czas ie  o b iadu  p r e z y d e n t  S m e -  
tona w y g ł o s i ł  p r z e m o w i e m e ,  w  k t ó ­
r em  nakreś l i ł  p race  arrfrji l . t ewskie j ,  d o ­
k o n a n e  w  osratn.m iO-cio leciu,  przy-  
cz . :m z a zn aczy ł ,  że  arm i ja  ta n ie  w y ­
pe łn i ła  j e s zc ze  c a ł e g o  s w e g e  zadania ,  
g d y ż  • W i l n o  o c z e k u je  j e s z c z e  swo i ch  
o s w o b o d z i e i e l ,  ( ! )

Vv czas ie  o b i ad u  jjmaółiiawi ał i Ó Vv - 

nież  W a ld e m ó r a s .

W  .mien iu  za g ra n i c znych  auaches  

w o j s k o w y c h  w y g ł o s i ł  p rz em ovv ie n . e  w  
j ę z yk u  l i t ewskim  at tache w o j s k o w y  
Ł o t w y  p łk  Indans.

Można się simac z mów dostojni­
ków litewskich, gdy wskazują swej ar­
mji , jako zadanie najbliższe, znowu na 
Wilno, trzeba przecież podkreślić ich 
perf.dję i starać się o to. by zrozu­
miano ją w Genewie

N iedaw no przed konferenjcą 
królewiecką p. W aldem aras miał od­
w agę cynicznie oświadczyć, że 
Litwa ma teraz wolną rękę, bo Litw ie  
ze strony Polski nic nie grozi, gdyż  
i'c iska  podpisała pakt Kelloga, a 
gdy Litw ie nic nie grozi, ona sama  
giozi marszem na W ilno.

Trzeba wreszćie, by > w grud­
niu w  G enew ie  ostatecznie skończo­
no z oburzającem  baw ieniem  się Lit- 
w y  w cyniczną ciuciu - babkę.

GROŹBA WOJNY CELNEJ 
NIEMIEOKO-EŚTONSKIEJ

B E R L I N .  „ T e l e g r a p h e n  U n i o n "  w 
d e p e s z y  z 1 al l j t ia d on o s i  o tem, z e  ro 
k o w a n i a  h a n d l o w e  n i e m i e c k o  es t ońsk ie  
napoi  yka ją

n ^ b a r d z o  p o w a ż n e  t rudności  i że  w  
z w i ą z k u  z t em  nie jest w y k l u c z o n y  
w y o u c h  w e j n y  ce lne j  p o m i ę d z y  N i e m ­
cami  a Kstoują.  ' , '

Czyżby nareszcie przejrzeli na oczy?

Wprowadzenia waJnty polskiej
w Gdańsku

W prow adzenie w swcim  czasie 
na kolejach Gdańska polskich  
tary! kolejowych wywołałc osobli­
we skutki.

D o  czasu przeprowadzenia  
tego zarządzenia p .zez senat gdań­
ski by ło  ono ostro zwalczane. 
Obecnie, po fakcie, niety lko uciH> y 
te krytyki alarmujące ale przeciwnie, 
podniosły się zadania rozszerzenia  
tej unifikacji z Polską i to w  bar­
dzo szerokim zakresie.' Żądan ia te 
wyszły. . od agrarjuszy gdańskich.

N a  zebraniu związku właści­
ciel, ziemskich na obszarze G dań ­
ska uchwalono rezolucję dom aga­
jącą sie energicznie wprowadzenia  
waluty polskiej w  Gdańsku, gdyż 
„chłop gdański nie może tak tanio 
produkow ać jak chłop pomorski* 
oraz z tej racji, ze .stnieme w a ­
luty guldenowej podraża znacznie 
koszty robocizny w Gdańsku.

Podobnej umtikacji domagają  
się gdańscy przem ysłowcy drzew­
ni, powołu jąc się na zupehiy pra

żądają.. agrar]u«;ze gdańscy
wie upadek , przemysłu drzewnego  
w  Gdańsku. Obecnie też dopiero, 
kiedy Gdańsk zrezygnował z 
„suwerenności", odrębnych taiyf 
kolejowych m ów ią gdańszczanie  
otwarcie na czem polega ta „suw e­
renność . Oto wszystkie ogłoszenia  

tary owe w ydawane przez koleje nie 
były  dosłownie przepisywane i o- 
głaszane lako postanowienia ^senatu 
Gdańska. A  bród tych taryf niemiec­
kich było  bardzo w iele wym ierzo­
nych specjalnie przeciw  Gdańskowi, 
dla poparcia porto w niemieckich na 
Bal ku Itak ie zarządzeń.a na w łas ­
ną szkodę w prow adzał bez dyskus­
ji Gdańsk, żeby  zachować „jedność 
niemiecką,,.

O becn ie  gdańszczanie zrezy­
gnow ali też ze zwalczania portu w 
G dyni i dom agają się zbudowania  
specjalnej linji dla połączenia .Gdań­
ska z budowaną linja w ęglow ą, gdyż  
skrćci ona odległość m iędzy zagłę­
biem węglowem  o 70 kilometrów od 
dotychczasowej drogi przez Gdańsk.

Z OSTATNLEGO POSIEDZENIA 
SEJMU ŚLĄSKIEGO ~

.. w  dniu . >. listopada odby ło  się 
posiedzenie Sejmu Śląskiego, na któ­
rem uchalono następujące sprawy. 
U staw ę o rezerwach zbożow ych , na 
m ocy której Śląska R ada  W ojew ódzka  
została upoważniona do zakupienia
5,000 ton zboża, ażeby na w ypadek  
podrożeria  m ąk'.m óc tarcowe po tań­
szych cenach rzucić na rynek. U sta ­
w a  w  spraw ie . zakupna statków  
morskich dla przedsiębiorstwa pań ­
stw ow ego , Ż eg lu ga  Polska. W ed łu g  
portretu ustawy -W ojew ództw o Sl. 
zaKupi 4 statki morskich o pojem ­
ności 1,500 ton. Sejm Sl. ; wrstaw : 
na ten cel do każdo - rocznego bud­
żetu kwotą 1,450 tys. zł 
Następne projekty ustawy dotyczyły  
weryfikacji funkcjonam szow śląskich 
oraz nowel' o zaopatrzeniu emerytal- 
nem tychże. W niosek p. posła O brzu - 
ta ito w w  sprawie subwencji na budo­
w ę kościoła św rojćy w  Bielsku zos­
tał przyjęty i odesłany do komisji 
budżetowej. - W niosek nagły o zatrzy­
manie 4 kl. na kolejach śląskich został 
jednomyślnie przyjęty. W  końcu Sejm

uchwalił jakc wniosek nagły rez0*'J' 
cję p posła O brzu ta  (k lu b  Pol. St. 1 I1 
1. cm.) w  -sprawie wysłania telcgraiflu 
przez marszałka Sejmu do rady j B ' ,  
sta L w o w a  o następującej teści:

„ Bohaterskiemu Grodowi, ktery 
w chwilach najgroźniejszych nie' upadł 
na duchu, ani oręża z rąk nie wypu^* 
clł, | który ' krwią najlepszych swych 
dzieci raz jeszcze przypieczętował sw< 
pols .ość i z pier-i własnej stwo.iył 
przedmurze dla odradzające’* się.Pelslći.

w dziesiątą rocznicę bohaterski?! 
obrony irzed wrogim najazdem, Sej>»l 
Śląski, świadomy doniosłości posierun* 
ków kresowych dla całości i bytu 
Państwa, ' '

zasyh serdeczne pozdrowienia* 
oraz zyczenia, aby przykład Liwowi 
świecił długim jeszcze pokoleniom » 
aby chlubna pamięć dokonanych jjve 
Lwowie czynów pozustsła na zawsze 
dla całe; polskiej młodzieży A  wzprdrr. 
tal jak, dziś miastu Lwów  jeśt dia 
'ulski całej symbolem czynu i Wiary W 

świetlaną przyszłość narodu. "
W  nioskodawuy:i;Obr?ui 

St. Janicki, Rakowski, SzymncGw.alŁÓw’- 
na, Fojkis, Szuścik, Zuber, ftybarz. j ■*

W powrót prochów Szopehc
d o liczym y

GORĄCY APEL FRANCUZA DO WŁADZ I SPOŁECZEŃSTWA
POLSKIEGO ‘v v

Pod  takim tytułem ukazał się 
w ostatnim numerze miesięcznika 
„M uzyk a", wychodzącego pod sprę- 

] żystą redakcją M ateusza .Glińskie­
go, niezmiernie interesujący artykuł 
ednego z najwybitniejszych szope- 

nistów współczesnych, prezesa T o ­
w arzystw a im. Szopena w Paryżu  
prof. Edw arda Gcnchela.

Znakom ity badacz życia i dzia­
ła naszego nieśmiertelnego mistrza 
w artykule tym zwraca sie do w łaaz  
i do społeczeństwa polskiego z go-

NIEMCY KUbiĄ .JAl Ej TRUDNOŚCI
w rokowaniach handlowych z Polską

B E R L I N , ,  Be r l in e r  T a g e b l a t t ” , d o ­
nosząc  o z a p o w i e d z i a n y m  v  y j e źd z i e  do  
W a r s z a w y  dr. H e r m e s a ,  pisze ,  że  spo t ­
k a n ie  m i ę d z y  min is t rem H e r m e s e m  i 
rum. T w a r d o w s k i m
nie  b ę d z i e  j e s z c z e  o z p a c za ł o  p od ję c ia  

r o k o w a ń  na n o w o ,  

l ecz,  że  r o z m o w a  m i ę d z y  obu p r z e w o d ­
n i c z ą c y m i  d e l e g a c y j  L ę d z i e  mia ła  na ce- 
t *  t y l k o  \  ' V  '

w y ja śn ie n ie  sytuacj i .

„ B e r l i n e r  Tageb lat t* *  w y s u w a  p rz y  tem 
p o n o w n i e  żądanie ,  a ż e b y  P o l s k a  ze s w e j  
s t rony  o tw arc i e  okreś l i ła  sw e  s tanowi -  
k o  w o b e c  żąd a ń  n ie m ie c k i ch  co  d o  zni  ­

ż e k  t a r y f o w y ch .
Jed noc ześn ie  dz i ęn f i ik  p rz y ta cza  w  d e ­
p e s z y  z W a r s z a w y  n i e d a w n e  -wystąpie­
n ie  pos ła  H o ł y ń s k . e g o  przeciv.  ko  p r z e ­
d łu żen iu  u m o w y  d r z e w n e j  p o ls ko  n ie ­
m i e ck i e j ,  o ra z  w y s t ą p i e n i a  s t ronnic twa

p r a w i c o w e g o ,  ż ą d a j ą c e g o  z a b e z p i e c z e ­
nia in te re sów  po lsk i ch  w  raz ie  e w a ­
kuacj i  N a d r e n j .  w r e s z c e  ar tykuł  „ P o l ­
ski Zbrojne j **  w  sp raw ie  pance rn ika ,  na- 
y y w a j ą c  k o m i c z n y m  ape l  „ P o l s k i  Z b r o j ­
nej** d o  m oc a rs tw  z ach odn ic h ,  by  starały 
się s pa ra l i ż ow ać  p r o p a g a n d ę  n i e m ie c k ą  
w A m e r y c e ,  u praw ianą przez  p o d r ó ż e  
Z e p p e l i n a  i Bremen.

W  wystąp ien iu  pos ł a  H o ł y ń s k i e g o  w 

ar tykule  „ P o l s k i  Zbro jne j * *  i w ostat ­

niej  dyskus j i  p r z e p r o w a d z o n e j  na ła 

mach te go ż  d z i enn ik a  w  które j  p o d n i e ­

s iona b y ł a  sprawa pancern ika ,  d o p a .  

truje się k o r e sp o n d en t  „B e r l i ne r  Tage-  
b lat t “  n o w e j  kam pan j i  an tymern ie ck i e j  ( ! ) 
i tw ierdz i .  że  p o d j ę c i e  i tej kampan i i  
w  p rz ededn iu  pr zy ja zdu  dr. H e r m e s a  
musi  być  r o z u m ia n o  jako  dąże n ie  do  
u n i e m o ż l iw i e n i a  r o k o w a ń  h a n d l o w y c h

Czytajcie . aboinujue 
„ Gazetę Śląską!1

Ktc przyznaje ulgi
na paszporty zagraniczne

-fura
'W o b e c  nadsyłania dc. minister­

stwa spraw  wewnętrznych podań  
o przyznanie ulg w . opłatach i za  
paszporty ' zagraniczne. rmnister- 
stwc zwraca uw agę osoL zaintere­
sowanych, że nie załatw ia żadnych  
sp raw  tego rodzaju, wnoszenie  
zatem podań . do ministerstwa

D R  M .  K O N A R S K I

Zakopane

rącym  a p e le m  dc uroczystego zło* 
żerna  z w ło k  ‘ Szopena na W aw elu , 
aby ; w ten sposÓ D  pokryć tw ór' 
czosć "M istrza a p o t e o z ą  i ostatec*- 
nie zespolić ją z ziemią rodzinną 
J ck  w y n ik a  ze wstępu redakcji, p re ­
zes Ganchel, który nav .asem m ówiąc  
od sze-egu lat zajmuje się tą spra­
wą, zdoła ł już ją  całkowicie przygo- 
tow aćA ia  terenie Jfrancuskim, tak i e  

d ro g ie  s e rc o m  polskim zw łoki mogą  
w k a ż d e j  chwili i m ogą być p^ze- 
w iez ien e  dc kraju

powoduje tylko zw łokę w  ich za 
łatwiemu.

U lgi w' opłatach za pa szporty 
zagraniczne przyznawane są zgo­
dnie z ' rozporządzeniem  ministra 
skarbu, przez pow iatow e, w zg lęd ­
nie wojewódzki? w ładze adm inistra­
cji ogólnej.

, ONdIS A DZIŚ
O  Zakopanem  m >wi się, że jest 

nie tylko drugą stolicą Polski —  letnią 
i zimową, ale również, że jest per­
łą letnisk.
Ongiś pized Chałubińskim, który „od­
kopa ł" Zakopane, było ono !w sią  
góralską znaną następnie z legend, 
nowel, powieśei, znaną ze zbójników, 
zaklętych skarbów, śpiących rycerzy 
w  Tatrach itd. W tedy  to, do Z a k o ­
panego jeździło się z K rakow a mr- 
mankami 2,-3 dni. M iało ono w so­

bie urok kramy z baśni, czar m alow ­
niczych lasów świerkowych i limbo­
wych, pola i kosodrzewiny, ciszę swią-

j  ............
tym szczytów niebotycznych z tajem­
niczymi grotami. Górale, lud uiodziwy,., 
z orlemi nosami, zwruki -m orlim, strój-, 
ny w cuhy i kożuszk" o swoistej gwarze, 
kulturze sztuce i zamieszkiwał Podhale

1/ i 1 *
Potem Zakopane zaczęło , roFsć 

świetną karjerę, zbliżając »ię do świata 
cywilacji. Przyszli Chałubińscy, W itkAwi 
cze, Sabały, Tetmajarzy, Kasprowicze, 
ludzie z e  świata poezj., sztuki i kultury;, 
którzy rozgłosił’ imię ZakoDanegO pj 
całej ziemi Polskiej i po całym świeci#. 
Przyszli Chramcy, Rumińscy, Kra3Żew 
scy. Dłuscy i legion innych, którzy kieł- 
nią, tizosem i swoja wiedzą budowali 
Wielkie Zakopane < Bachledzi Gąsioni 
ce, Klimkowie, Obrochci, Krzeptowscy 
Stolarczycy i wielu innych, pierwsi 00-



! mierzyli udleKłujć fniędzy niebotycz- 
itmi szczytami, głosząc wieści ' cu­

dzie przyrody,- o grozie j itr, którą 
• to grozę i majestat Tatr odważni 

turyści jak Bronikowski, Karłowicz, 
SzCZuKa, Swierz, Chmielowski, Z.wo 
lin ki Kaźmierczak, Dzięcioł, Grażyń­
ski, Biły i legion ..mych oglądali 
własnemi oczami, patrząc śmiało 
śmierci w oczy, wychylającej się z nad 
każdej przepaści. Przyszli, poterr do 
kawiaiń i na dancingi do Morskiego 
Oka, Tatrzańskiej, Trzaski Kaipowi 
cza murzyni, SundziK. i Melodyści zjaz- 
bandem zapraszając do tańca licznych 

zwolennikc w schimmi i char­
lestona.
Nowi luJzi, szukają tu ak dawniej ale 
w  ‘ęnej formie, innego życia, szukają 

.^ z a b a w y ,  wypoczynku, kui icji, sportu. 
W  Z a  -opanem znikają wszelkie depres­
je życia. Długa przecudna zima ze swe- 
m. uiozmaiceniami, przepiękne lato o- 
prawiają w ramy swe, życie bez trosk. 
tętuiące w górach, na wycieczka-h, na 
spacerach, na zabawach, na Koncercie 
w Muzeum Tatrzańskiam, bibljotece, 
kinie i td, tętniące na zawodach nar- 
eiarskich na odskoczni w Jaworzynce, 
na Krokwi, nazawodaach saneczkowych 
(bobsleighow vch,) wieczorem na 

dancingach, w salor.ach pensjonatów i 
td. Cudowne Tatry są ośrodkiem ru­
chu turystycznego. Na wycieczki dalsze 
kilku - ćuiowe, na szczyty niedostępne 
udi-ją si  ̂ turyści do viadczeni lub i 
mniej doświadczeń przewodnikami 
nocując wćród goi’ w schronis­
kach Tow .Tatrzańskiego, na Hali 
Gąsienicowej, przy Pięciu Stawach, 
w  Dobnie Roztoki,przyMorski :m O ku  
: td.Są i b liższe  wycieczki d lr space­
row iczów  jak na Giewont, Świnicę, 
C zarnego Stawu, M orskiego O k a ,D o ­
liny Kościeliskiej, Strążyskiej i td.

ŚLEDZIENNIKOM DO PA­
MIĘTNIKA

‘O p rócz  turystów  przy  
b y w a j ą  d o  Z a k o  p a n e -  
^o liczne rzesze dla wypoczynku,

1 dla spędzenia mile czasu na zaba ­
wach, dancingach .td. M im o, że 
znika wszelka tu depresja, a życie 
staje się rozkosznem, do Z ak o p a ­
nego zjeżdża dość liczny zaątęp śle­
dzienników, pisząc tu sw e pamiętni­
ki i notatki. Ci ludzie którzy są kol 
porteram ’ bakcyla śledzienniczego.
N iezadow olen i są szczególnie ci, 
którzy żyją bez planu i bez progra­
mu dnia, wym aganego nawet w  Z a ­
kopanem  przy urządzaniu zaba w y i 
spaceru .Ci Wym agają od Z ak o p a ­
nego największej sumy przyjem noś­
ci, nie .wydając nawet ze siebie tyle 
wysiłkue byrozkosz i przyjemność, 
która jest tu udziałem  wszystkich, 
będącej tu dobrem bezpańskiem , bez  
właściciela bo  w  nadmiarze, by  zgar­
nąć ją uczynić swoją własnością, 
W in ę  ponosi nie śledziennik ze 
jw o im  pamiętnikiem i bakcylem,
ponoui nie właściciel kwaśne­
go humoru, ale winę ponosi w e  
wszystkiem Zakopane. Gdy P a ­
ni zabłoci pantofelki, albo pon- 
czochy , w inno Zakopane. 1 o, ae 
Kilka porcyj lodu w  ciepły dzień 
kosztuje drogo, gdy się jest sa
mej niezrozumiałej przez to­
warzystwo, winno Zakopane. To, 
że się nie przespano noc spę­
dzoną na zabaw ie, lub z cie­

kawości słuchając co się dzieje 
w  pokoju sąsiadki, to że
czas od 9— 2 szybko mija na 

dancingu, że wogóle czas szyb ­
ko mija na letnisku, winno Z a
kopane. 7 ak jak nikt nie w y ­
m ierzy kilom etrów przetańczone­
go charlestona, tak nikt, , nie
wyliczy skarg na Zakopane. Z a ­
kopane winno, że niema , tram-

waji, kolejki na -w.r.icę, w odo  
ciągów, w ody , dobrych asfa lto 
wartych dróg i t.d. Jedynie ci 
si . i pokornego serca są tuiysci 
niemając czasu na narzekanie , Da- 
wiąc w  przecudnych górach Inni bez  
programu dnia narzekają, cały grad  
kamieni— plotek rzucają na Z ak o p a ­
ne i d z iw c .ż e  rzd  nicir nie unosi sie 
usypisko doró wnywujące co do w y ­
sokości Swmicy. W ie lu  pseudo-dzien- 
nikarze— reperaterów , czyni sobie z 
krytyki sport,‘nie w iedząc, że w y ­
rządzają tem niedźwiedzią przysłu­
gę, który ła p ą  swą nie zaradną 
zdiera skórę, lub pc wytresow a­
niu czuwając na snem swego pana, 
zabija go spędzając kamień em muchę. 
T acy quasi p,sarze i literaci naśladu­
ją buzmyślnie humorystycznego Kry­
tyka K. Makuszyńskiego. 1 ylko Ma- 
kus zyński czyni to ze serca’ podczas 
gdy "taKi domorosły pisarz, tworząc 
listy cudowne ze Zakopanego czyni 
to,gdy mu żółć się wylewa i wąt­

roba zapieka A le  nawet M akuszyński 
zmienił dzrs zdanie,bo wyznaje ze 
zapytany ,co myśli o Zakopanem ,
mógłby odpowiedzieć' Żdo ską medą 
tj. pytaniem na pytanie: co pana to obcho
nieczyni tego będąc chrzczonym  
i odpowiada: „N ie  należy wglądać w  
miłosne sprawy dw ojga istot.Ż akopa 
ne i M akuszyński te dobrane m ał­
żeństwo. W praw dzie  zachodzą nie­
porozumienia o metodach K san typ y  
a pożycie jest tylko cokolwiek aw an ­
turnicze,, i krzykliwe„czasem  jedno 
drugiemu oko ' podbije** i pokazję  
ludziom, ale to wszysko zm iłcści ,by' 
tem słodsza by ła  rozkosz pojednań,a, 
by  tem czu'ej szeptać słow a: ,,Naj 
droższe moje Zakopane, doszedłem  
do przekonania, że bez ciebie życ rne 
m ożem y"— kochajmy się ! i napijmy 
wina krajow ego . Z ak op an e  na gwałt 
się cywilizuje, dążąc by  w rzeczy­
wistości a nie na słow o być stolicą 
P o b k i.

KRYTYKA.
Nie znaczy, t o b y  w  Zakopanem , 
było wszystko złoto, co się świeci. 
Krytyka rozumna i rzeczowa jest 
potrzebna. Szwajcar}: to kra. nietylko  

serów, jest bogaty dzięki turystyce, 
która jest źródłem  dochodu. W   ̂ a- 
kepanem  winno się nie tylko fabry­
kow ać na małą skalę bryndzy kra­
jowej i , serków zw anych  oscypka­
mi ale powinno stworzyć przemy? 
hotelarski oparty o turystykę. R cz- 
wój Zakopanego  , zaw dzieęza się 
inicjatywie prywatnej. Pom oc rzą 
dowa jest koniecznie potrzebna  
P Górecki z ramienia Banku C.os 
pod arstwa K rajow ego : powinien  
rozpatrzyć stan rzeczy i udzie­
lić pożyczki w  wysokości 200 
tys. złotych., tem więcej, że Z ak o ­
pane daje gwarancję zwrotu jej na 
bard zo  dogodnych w arunkach. Z  wło- 
ka może zaostrzyć i pogorszyć sy- 
iuację, szczególnie, gdy trudności 
związane z wyjazdem  za granicę 
zmniejszą się.

Wodociągi, Drogi, Kanalizacja.
i 'rzedewszystkiom należy w y ­

budow ać i uzupełnić sieć w odocią­
gow ą Brak w ody  w czasie po/aru, 
niedostateczne skrapinnie ulic w  Je­
cie, brak w ody do p ic ia ,! do ką­
pieli i do w yrobu  lodu tak potrzeb­
nego w  ler.ie, oto żale letników, w y ­
chowanych w warunkach hygienicz- 
nyrh. _ .

Pom ocną tu by łaby  interwen­
cja i ana Min. Składkcwskiego. W ie ­
le również należy spodziewać się po

Panu Staroacie Skaleckim St, znane­
go ze sprężystości i talentu,

< Drogi w  Zakopanem  przedsta­
wiają w iele do życzenia. O  i.e op o ­
ny gum owe przy sam ochodach w y ­
trzymują na innych drogach  20,000 
km. to tu tylko 5 tys. krm A  Z a ­
kopane płaci 70% całego podatku 
drogowego w  powiecie N o w o  - tar- 
skim. Pieniądze te jednak płyną do 
kasy centralnej.

Kanalizacja (częśe ow o  przepro­
w a d z o n a ), oraz regulacja potoków  
w ym aga jeszcze pracy dalszej. 

TA K S Y  KLIM ATYCZNE
Narzeka się na taksy klimatyczne. 

D oba  dewaluacji w strzym ała racjo­
nalny rozwój .efnisk. P rzy  braku  
pom ocy rządowej, tylko z taks i do­
datków  autonem do podatków  
utrzymuje się administrację gminną. 
Dzięki taksom wybudowano wspaniałe 
łazienki, szpital, zakuoiono beczki do 
skrapiania ulic, założono i powiększo­
no park wybudowano elekrownię, za­
łożono chodniki betonowe długości kil­
ku km. i t d. JjE / ‘  p

ROZBUDOW A. PENSJONATY
Sezon letni roku bieżącego uważać na­
leżały za udały L iczba letników doszła 
do 50,000. Rozbudowa Zakopanego iazie 
w szybkiem tempie naprzód. Grono do­
tychczasowych pensjonatyów jak: Sana- 
to pensjonat luksnsowy o 50 pokojach 
garażu, własnym parku, czytelni, salo­
nie, „Czerwony Dwór“, , Bi aiy Dorn", 
„Baran owka“, „Uciecha", Mochyl anka,„ 
"Grunwald, „Bór*", „Dzidka", „Janosik", 
„Przełęcz", „Wojciechowo", "MałoPo- 
janka", „Mirabela", “Luneczka,,.
„Sienkiewiczówka, Cierlach ‘.„Polan­
ka", B iały  D  worek", W rzo s“ ,Przed ­
św it", A lb a tro s ", A n a sta ija " , Strze­
cha", O ia w  a “ , T an w ia ", „Jar.~wka 
„W y b ra n a ", „Su le juw ka", „Km icic" 
„Sza la - ‘, Szoperiów ka", Paryżanka", 
K onradów ka", „Krem ier.", P o d ", G u ­
ba łów ka", Jm and", „ W a n d a " , ,,Asła~ 
n iw ita " , ltd. grono tych pensjona­
t o w i  will, zostało p o w i ę k s z o n e  
przez w youdow an i i n o w y ch  w lic z  
bie 150. Dzięki zabiegom  W o jew od y - 
Grażyńskiego, W o jew ództw o  Śląs­
kie naoylo 2 pensjonaty" Ślą- 
zaczke" i „Cieszyniankę,,

S E Z O N . C E N N IK . 
r U D O G O D N IE N IA .

O  ile w  latach ubiegłych zau" 
w ażyć  się dało pewne sciśnienie • i 
brak miejsca w  pensjonatach tak 
w sezonie letnim} jak zimowym, to 
obecnie rozmieszczenie letników, w  
nowo W } budowanych  pensjonatach  
i willach, zabezpiecza w ygodny  
pobyć. P rzy  przyjeździe, na stacji 
kolejowej otrzymuje się bezpłatnie 
wszelkie , wyczerpujące obiasn.enie  
w  Infermatorze ' funkcjonującego 
z ramienia Gremium pensjonatów. 
Dyrekcje kolejowe dbają  o dogo­
dne połączenia, zaprowadzając  
dodatk °w e  sezonowe pociągi i
motorówki.

Ceny w  po-ów naniu  z i innemi
letniskami są bardzo niskie, 
W edle cennika wydanego i zatwie­
rdzonego przez Starostwo W o ­
jew ództw o , ceny za pokój ; z
utrzymaniem zaczenają się od 7 
zł. dziennie. > Ceny w  pensjo­
natach II i 1 rzędnych oraz luk­
susowych są proporcjonalnie w y ż ­
sze. Ustanowiony cennik op iew a  
na „ceny „m aksym alne", podczas 
gdy w e W łoszech  , innych ‘ zacho­
dnich krajach są cenniki „m inim al­
ne". Dzieję się to tam dla tego, by  
konkurencja przez obniżanie cen

nic ruszczyła rozw oju  - p r ic u ^ s iu  
hotelowego. Cennik, maksymalne nie 
są racjonalne, ponieważ nie w yk lu ­
czają takiej konKurencj.,1 przeciwnie  
faworyzują miejsze pen­
sjonaty, ze szkodą większych. Pod  
w zględym  cen, w  interesie letnika 
w :nna panow ać wolna konkurencja.
N ie  zachodzi obaw a, by  przy
obecnym  ożywionym  ruchu budo- 
w lannym  i w ybuaow au  u 150 no 
w ych w dl i pensjonatów, letnik b y ł  
narażony r a  wyzysk , tem więcej, 
że m o inaby  w ydać zakaz podw yż­
szania cen w  sezonie.

Spółdzielnia w łaścicieli 
pensjonatów a ceny

Niskie ceny, niższe aniżeli winnych let 
nisKach zawdzięcza Zakopane spół­
dzielni właścicieli pensjonatów pod- 
dyrekc ją  p. Skibińskiego. Dzięki 
aprow izej. i zaopatrywaniu się 
w  artykuły z * pierwszych rąk, 
ceny kosztow 1 utrzymania w
roku bieżącym  obniżyły
się c 30 proc. Jedynie aestawe  
mięsa z braku chłodni oraz dosta­
w a  jarzyn, z orakd piwnic, za lew a ­
n y c h  wodą zask. rną, wymaga uregulo­
wania . W  najbliższe1 przyszłość. Dy­
rekcje KoNjowe, < traktując życzliwie 
postulaty letnisk, w celu podniesienie 

aprowizacji zaprowadzą przysyłki poś­
pieszne, przez doczŁp’ame wagonu to­
warowego do pociągow posp 'esznych- 
za odpowiednią dopłatą. Chodzi tu o 
szybkie od dostarczanie w  sezonie, prze­
syłek, ulegających zepsuciu, jak jarzyny 
owoce, mięso,. ryby.i td. ^  tuż S|

SYNDYKA T IN IC JA TYW Y ,

Inicjatywa p ryvratna przy popar­
ciu rządu, może dużo zdziałać przez 
instytucję znaną zagranicą, zwaną  
„Syndykatem In icjatyw y". Jako spó ł­
dzielnia. m ia łaby  zazadan ie  podnie­
sienie w yg lądu  zewnętiznego letnisk, 
celow ą p iopagandę i tc

I  A R K NARODOW Y,

Park p izy i ody w  Tatrach zajm u­
je pierwsze , miejsce, ; przy  pod ­
niesieniu i zachowaniu piękna na­
tury. Realizacja tej my?h posuwa sic 
naprzód, dzięki nlcjatywle M inister­

stwa Roln ictw a, które naw iąza ło  pei 
traktacjeo wykup lasów szaflarskicf 

oraz przełam u Dunajca w Pieninach
. . .  TJ - (  s -

Z A K O Ń C Z E N IE .

Przechoząc przez las trosk codzienny cl 
i spraw aktualnych, dotknięta została ka 
d<» sz a.otka, każdy kwiat zakopiański i 
także każdy grzyo trujący .Tego wymag? 
realizm życia mający zapewnić letni? 
kom po wyścigu p r a c y ,  zas­
łużony odpoczynek ,rozrywki, ; we­
sele i radośi życia, na łonie cudnej natu­
ry. Pierws; .którzy odkryli Zakopane.ko 
chei. je, ubóstw ąti> podziwiali. Oni roz­
budzili tę jierwszp miłość do Zakopa 
nego, tego królewskiego pacholęcia lei 
nisk. F lerwsza ta miłość-wcale nie zaśle 
Diona, wywołała jednak u nas reakejn 
Przyglądamy s.e iuż nie przez pryzma 
to .owego szkła miłości, ale barazic 
trzeźwo, lealnifc i porównawczo. Po pew­
nego iodzaju reakcji, następuje jednał 
powró. do pierwszego uznania dodatnie! 
stron, i stworzenia tych dodatnieb wa 

>rów,Drzy pomocy |rządu,które pozwoi 
powyeliminowanm wad, by Zakopane 
zajęła szłusznie pierwsze miejsce, nawel 
wśróa Utnisk zagrańiczych.

Kronika Śląska
„SzK lar.a  G ara"
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P o l s k i  ni w fCialt-r wica- h „ Ś w i ę t o  Dz . t . c i “ . 
W  tym ce lu  p r z y g o t o w u j e  d y r e k c j a  t e a ­
tru p r z e p i ę k n ą  b - ś ń  Z y g .  Sa rn eck  e g o  
„S zk l an e j  C ó r y t  w e ź m i e  ud z i a ł  ca ł y  z e ­
spół  a r t y s ty c zn y  dramatu, ork ies t ra c l iór

balet  i statyści .  P r z e d  r o z p o c z ę c i e m  
p r z e d s t a w i e n i a  z j aw i  s ię św. M i k o ł a j  
w  o to c ze n iu  c a ł e go  sztabu a n i o łk o w  
i d jd b ł ó w ,  p u c i i i o w i  do  z eb ran e j  d z i a tw y  
i obd a ru j e  ją p r e z en ta m i .  Z  p o w o d u  
p r z e w i d z i a n e g o  p r z ep e łn ie n ia  b i l e ty  n a ­
l e ż y  r e z e r w o w a ć  w  kas ie  teatru, tel. 2448

i-undarjó  z okazji 10-lfctf a r.iupud  
ległości, u tw o rzo n a  p rz e i S to w arzy  
szenie in żyn ie ró w  Górniczych i_Hdt 

niczych.
Ś lą s k i e  K o ł o  S t o w a r z y s z e n ia  In ż y ­

n i e r ó w  G ó r n i c z y c h  i H u t n i c z y c h  posta 
n o w i ł o  na w a l n e m  zebraniu  cz ł on-  
k o v  w dniu 21. Lm. o p o d a t k o ­
w a ć  się spec j a ln i e  w  ce lu  ugrun ­
to w a n ia  d o r o c z n e g o  s ty pendjum na 
stud ja  za g ran i c zn e  d ia  b y ł y c h  w y ­
c h o w a w c ó w  A k a d e r r j i  G ó rn i c z e j  w  
K r a k o w i e  Studja  mają  mieć . na 
celu z a p o z n a n i e  się z * d z i ed z inam i  
te chnik i  g ó rn i c z e j  lub hutnicze j  ma 

ło  lub w c a l e  n i e^nanemi  w P o l ­
sce, a m c g ą c e m i  m i e ć  zn a c ze n ie  
d la  p r z e m ys łu  g ó r n i c z e g o  lub hut­
n i c z e g o  i e k o n o m i c z n e g o  ro zw o ju  
Pa ń s tw a

I
Stan bezrobocia.

U r z ą d  W o j e w ó d z k i  kom unikuj e ,  ze 
w  czasie o d  14. do 21. li t opada  br. 
l i c zba  b e z r o b o t n y c h  na te ren ie  W o j e ­
w ó d z t w a  Ś ląsk i e go  zw  iększy ła '  się o 72 

o sób  i w y n o s i ł a  23,743 osób.  Z  tej cy f r y  
p r z y p a d a  na g ó r n i c tw o  9.208. hutn ic two  
981. hu tn ic tw o  szk ła  7.p r z em y s ły :  m e ­
t a l o w y  1.026, w ł ó k i e n n i c z y  190, b u d o ­
w la n y .  607. p ip ierosy  43, c h e m i c z n y  10, 
d r z e w n y  205, ce ram ic zny  29. W y k w a l i ­
f i k o w a n y c h  b e z r ob o tn yc h  b y ł o  647: me-  
w y k w a l i  f i k o w a n y c h  8,998. r o lnych  189, 
u m y s ł o w y c h  1,603 U p r a w n i o n y c h  d o  p o ­
b i e r a n i a  b y ł o  8,018 be z robo tn ych .

Baczność członnow ie  Iw iązK U  
Byłych W ięźn ió w  Politycznych.

k złonkom Zw iązku  Byk W ię ź ­
niów Folii (ta  eow ych )  oraz wszyst­

kim zainteresowanym  Z arząd  
Zw iązku  3. W  P. podaje za naszem  
pośrednictwem  do wiadomości: W  
związku z ukazanern się irozporzą- 
dzeniem wykonawtzerń Min. Skarbu  
z dnia 1 7 9. 1928 roku do ustawy o
zaopatrzeniu byłych skazańców  po ­
litycznych ubiegać się mogą o całe 
zaopatrzenie ze Skarbu Państwa  
wszyscy bez wyjątku, byli skazań­
cy polityczni, którzy prawom ocnym  
wyrokiem  przez sądy zaborcze co’~ 
najmniej na jeden rok skazani nieza­
leżnie od tego, czy karę tą odbyli czy 
też z jakichkolw iek pow odów  w yko­
nanie jej mogli ominąć. U biegać  się 
m ogą o takie same zaopatrzenie tak­
że pozostali po był. skazańcach poli­
tycznych, jak w aow y ( o ile nie wyszły  
powtórnie za m ąż ) oraz sieroty, jeżeli 
ich zm arły ojciec żywicel by ł skaza­
ny jak poprzednio podano. U b iega ­
jący sie musi mieć ukończony 33 lok  
życia ( t o  znaczy sam skazan iec )

względnie, lub tez być niezdolną do 
zarobkow e, ma i nie pobierać żadnego  
innego zaopatrzenie ze Skarbu Pańs­
twa. Zaopatrzenia wynosi 125 zł. 
dla samotnych i 150 złotych dla żo­
natych, . zaś dla w dow y  połowę a 
każda sierota jedną czwartą lub jed ­
ną drugą, jeżeli juz matka nie żyje. 
Podania wnosić należy do starostw  
wzgl samodzielnych magistratrów i 
dołączyć w  pierwszym  rzędzie ory­
ginały lub uwierzytelnione odpisy  
wyrokow , skazujących na p ozbaw ie ­
nie wolności, zaś w razie niemożności 
dostarczenia tych dow odów , co w in ­
no być w  podaniu zaznaczone i u- 
zasadnione,— mogą być uw zględn io­
ne n n e  dowody, uznane przez praw o  
n. p. dow ód św iadków  itd. Wszelkich  
bliższych szczegółów  ' petenci do­
w iedzieć się m ogą w  Zarządzie  
Zw iązku Katowice, ulica Pow stańców
12. wzgl. wprost w  starostwach i 
m agistratach które to w ładze mają 
odpow iednie w skazów ki od władz  
zwierzchnich w kierunku załatw iania  
dotyczących podań.

Sporsa inżynierska
Katowice
ul. Mielęckiego nr. 1 
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BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO
k  KHEftYTY BUlUOWl/śNE

Pod  adresem Banku G ospodarstw a  
Krajowego podnosiorio w ostatnim  
czasie zarzuty, że wstrzym ał dalszy 
p r z y d z i a ł  kredytów  budowlanych  
oraz że ieal,zacja  zatw ierdzonych  
przez K omitet Rozbudowy wniosków  
postępuje zbyt powoh, podcinając 
normalny b>eg rozpoczętych prać  
budowlanych
P  prezes Banku G ospodarstw a

Krajow ego p. dr. Rom an Górecki 
udzielił przedstawicielowi P. A.. F. 
w  tej sprawie wyczerpującycn wyjaś ­
nień, które poniżej podajemy:

—  Przytaczane pod adresem Ban­
ku Gospodarstwa K rajow ego zarzuty 
są pozbawione wszelkięh ‘ rzeczo­
wych podstaw  i wynikają z zapo­
znawania roli, laka przypadła Ban­
kowi w  ; finansowaniu ruchu budo„-

w lanego ze środków  publicznych. 1 
Pom oc finansowa państwa na  cele 

budow lane cp,era się w myśl rozpo­
rządzenia Prezydenta z 22-go kwiet­
nia 1927 ■ r. na dwuch funduszach  
rządowych: Państw ow y Fundu­
szu R ozDudow y M iast i Państw o­
wym  i ’unduszu Budowlanym . Z  tego  
ostatniego udziela się za pośredn ic ­
twem L. :( . K  gotówkowych p o iy  
czek długoterm inowych na budowę. 
N a  Fund Budow lany składają się 
dotychczas dotacje Skarbu Państw a  
W ysokość kredytów państwowych  
na każdy rok budow lany  n 
jest zg ó ry  ściśle^ustalona i podzie­

lona na k o n ty n g e n ty  
dla poszczego.nych miast, również 
ściśle określone.
W  ramach sum wyznaczonych dla  
gmin. Komitety R ozbudow y lub  
m agistraty dokonują podziału kredy 
tów pomiędzy -budujących, przesy 
łając zatwierdzone na pewną sumę 
wnioski Bankowi Gospodarstw a  
Krajowego. Roia ' Banku
oiganicza się w ię c  do

uskutecznienia czynności scisle 
bankowych i

gdyż pożyczki udzielone hyc mu- 
gą tylko w ramach tych wnioskow  

O  przypadających :

a fOlt 1s32ń sumach ko n tyn g en tó w
zosta ły  m agistraty zawiadom ione. 
P o z a  tem Min. Sp raw  W ew n  pole­
ciło pp. wojewodom , żeby Komitety  
R ozbudow y w  przyznaniu poży­
czek budowlanych

przestrzegały ściślie granic kon­
tyngentów  na rok 19z8

1 ymczasem wnioski Komitetów  
P.ozbudow y 1
przekroczyły bardzo znacznie

i t
wysokość wyznaczonych i podanych  
do wiadomości funduszy W  rezultace  
suma wniosków doszła do 
około 246 miljonów złotych, ! gdy 
ogolny kontyngent na rok 1928 
wynosił

o k o ło  ;loo m iljo n ó w
i tdką sam ą  sumę o t r z y m a ł  Ban k G o s ­
p o d a r s tw a  K r a j o w e g o  z  P a ń s t w o w e ­
g o  Funduszu  B u d o w la n e g o .

T o  też w s z e lk i e  w tej d z i ed z in i e  
utysk iwania  ; p ad ad resem  , Banku 
G o s p o d a r s t w a  K r a j o w e g o  sk i e r ow an e  
są p o d  m y l n y m  adresem.  Na zkpy 
tan ie  na s zego  wsp^łpracowni i ca ,  ? czy 
j e ż e h  już  raz n i e p o r o z u m ie n i e  zaszło ,  

n ie  ;w idz i  B a n k  G o s p o d a r s t w a  K i a j o  
w e g o  n io żn osc i  i p i z y j ś c i a  z  p o m o c ą

t y m ,  k tó i ^ j ,  w z a u f a n i u  Gu iiCd w .
Komitetów Rozbudowy już - zaozęlr bu­
dować, Pan Prezes oświ ądczył: ' t 

—  Natura.. iie, że Bank Gospodarstwa 
Krajowego nie mógł w tej żywotnej spra­
wie zająć stanowiska krytyka czy obser­
watora gospodarki samorządowej. B»n- 
ku licząc się z wytworzoną sytuacją 
uczynił duzy wysiłek, by jej ujemne 
skulki łagodzić. Oto po tłzjeń 15 listo­
pada r. b.
Bank Gospuarstwa Kmjowego przy 
znał z własnych unduszów na celt bud.
7 28 miljonów złotyh, by w tun sposób 
przyjść z pomocą wielkiej rzesżykoopc- ) 
ratyw. Czyby Pan Prezes zechciał ja­
szcze wyjaśnić jedną kwestję. W  leciet 
r. rozeszły -;ę po Waiszawie, a pryz- 
puszczarn jJ i po innych miastach po­
głoski, że B. G  K. zamknął kredyty 
budowlane, co wywoiaio w d le  'utyski­
wać i narzeka ood adresem Banku, 
Gospodarstwa Krajowego" Jaki jest is­
totny stan sprawy? i

— Były cne lównież 
wynikiem niepoiozumienia.

Gdy mianowicie, zaczęły w wielkich 
ilościach napływać ao Ranku wniósł i 
Komitetów Rozbudowy, które ju : r e 

znajdowały pokryciu w wyczerpanych 
kontyngentach, wtedy Bank 1 zwracpł 
się dc poszczególnych Komitetów
względnie magistratów, .............. i t
Dy w ięce j p<zyczek budow lanych  

nie p rz y z n a w a ły ."
gdyż kontyngenty są już wy.c2ę4p£u$ 
i w ten sposób jedynie wprowadzają 
w błąd klijentelę. "• -

‘ W y d a w ca  St. Janicki. Katowice, 
ul. M arszałka Piłsudskiego 43.

Uzcziunkami i drukie.n wydaw cy  
w Katowicach. Z a  redakcję od o- 
wiada Ludw ik  W rube ! w Lipina ;h.

^  S p .  Z  G .  
y=ul. W a w e lsk a  1. Tel

p. KaiowIcekN 
660

■

;

dla i budowy 
kanalizacji 
wodociągów.

przeprowadza najsolidniej 
budow ę studni, zakładów  
filtracyjnych, klarowni, bu­
dowę dróg i szos, torow  
m ostów kolejowych, w odo - .!-> 
ciągów, kanalizacji i central- f .  

nycF ogrzewalń. I

Karta zamówienia.
< Do

Urzędu Pocztowego

w. . .

. Niniejszein zam awiam  ,.Gazetę Śląska*

,1, ao  odebrania przy okienku 
‘2. z doręczeniem do domu przez listonosza

3. na miesiąc grudzień po cenie 1.60.
i i

(Niepotrzebne skreślić)

N azw isko i zawód

M i e j s c e  z a m i e s z k a n i a ,  u l i ca

ICH


